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$ opo fprawiedliwszey nad W.M} 
„ Pana przyczyny nie ma do fto= 
_ giego nieukontentowania, á nikcze” ` 


mnieyszey do ufkarżania fię na na- 


uki. O! iak wiele czytania midleg 


L zanic- 
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zaniechać, dla tego iedynie, abyś. był „| 


| Bczóńszyt. Zkąd todo głowy mu 


przyszlo, że przebieraiąc, przepifu- 
iac y trawiąc kfięgi Metafizyczne, 
mogłeś znaleść oświecenie w tylu 
'kweftyach częścią niedościgłych;czę: 
ścią nic nieznaczących, © ktore niby 
o fkaly wfzyftkich wiekow Filozowie 
rozumy {we rozbliali? Gdybyś uwa- | 
gę obrocił na fwoie własne myśli, | 
nie fzperaiąc w cudzych, uczułbyś 
fam w fobie, iż czego włalnym ro- 


" umem poznać niemożesz, tego w . 


cudzych imaginacyach nie wyczy= | 
tasz; y co każdemu iasno nie może 
fię wylożyć, to y naygiębszym dow- . 
cipom ieft ciemno. Podobnież mia. 
les grauntwiąc fkrytości fetca fwego, 
nie zaś fubtelności fofiftow, uczyć fię - 
regul obyczajów.  Nielzczęsliwy 
| ten, kro z kfiążki poczciwości fię u- 
|czy/.Widzisz zatym, że w pośrzod 
Í PPOR: {wey A pa 4 
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nes był nN z owym Filózofetn, 


ktory oglądając Palac ozdobami pro- 
żnemi zawalony ; O ile rzeczy, wołał, 
| ktorych nie potrzebunię! Pisma Fi- 
zyczne ftawily W.M. Pany przed « O- 
czy doświadczenia pewne å wniefie- 
nia naciągnionę. Opuściłeś pewność 
doświadczoną, 4 ubiegałeś fię za tak 
dowcipnym częftokroć iak falffywym 
| wniefieniem, y iefżcze mafz fię dzi- 
'Wowóć, żeś fi fię mało nauczyl? Idąc 
przeciwną drogą, znalązibyś w fwym 
czytaniu niewyczerpane Źrzodło u- 
ciechy y nauki. Dziwowałbyś fig 
fam obfitości natury y doftatkom 
wielkich rozumow bądź w przemy: 
| flach wynalazkow, bądź w przyfło- 


| fowaniu iey 'dzieł do kunfztow tak 


RENE, światu, bądź naoftątek 
w przeyrzehiu związku y proporcyi 
_ obrotów cąłey ftworzoney machiny. 
ktorych, że nie możesz dociec przy- 
| 29n, prożno fi fię żalisz. , Pozwol na 
to, że Iftota Naywyższa niechce przed 
L3 m. 


00wwsessacje 1 
tobą wfzyfikiego otwórzyć, Wzrok 
w Gdległości: zbyteczney nic nie do: 
fiega. Toż myśl O rozumie, á obroć 
go na te cuda, ktore W. M. Pana otaż 
czaią y na ktore do tych czas inig 
chciałeś fpoyrzeć. Y w nawetadzi» 
wisz fię na, obfzerność (wego świata | 


ly ma to zległość - "granic rozumu, 


Wzgarda, ktorą W: M. Pan okazniefg 
ku erudycyi, ieft bardzo nie  fpra- 
wiedliwa. Z niey pekarm bierze va> 
ła umieiztność od: naymnieyszey. po; 
cza wizy, aż do Filozofii, , Praca w 
tym nie prożna y takby. miała być 


' zachęcona, iak w kraiu dobrze roz= 


porzedzonym roloiktwo. Podobno. 
flusznie by fię żaliło na niepewność - 
Hiftoryi, gdyby tą lama tylko ofchłą 
wiadomością dzieiow. miała być dą 
Filozofa, Rzecz pewna, iż ona nie 
zawize prawdę mowi, ale dość praw 
dy zawiera do założonego celu, to 
jeft, aby dała poznać ludzi, Wycho- 
dząc z odlądności (woięy R, 
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 fię im dziwował, gdybyś lepiey ich 
poznał, nauczyłbyś fię tam, iednych 
kochać, unikać od drugich, 4 żadne” 
mu nie dowierzać. Dzienniki iefzcze 
mniey prawdy maią, w tym fie zga- 
dzam z W, M, Panem, niż Hiltorya; 
lecz uzeba byćd fkretnym. . Iżali(z 
ć y lam nie pie. pitałeś dla przyiaźni, 
m udzięczności.dla intereffu. apodobna 
y zniepawiści? za coż więcey pa 
drugich niż pa fobie dofkona!ości 
wycięgać. Ześ tyle razem Poëtow; 
 Krifomowcow y Romansow Tzytał, 
wtym W. M. Pana nie obwiniamz 
_ lecz temu przyganiam, że ie czytalłeń 
do końca. Należało wiedzieć, weys 
rzawfzy na te pisma, iż tak rzadkie 
fa kfięgi prowdziwie zabawne , iak, 
mało ieft ludzi prawdziwie przylee | - 
mnych, Niefzczęśliwy w czytaniu 
miałeś fię tegoż niefzczęścia y w pią 
< faniu (podziewać, Chcialeś wydać 
Tragedyg, 4 nieznasz namiętności 
- ludzkich; komedyą, 4 nieznasz Świą: 


| w y s8 e E, l 
ra, 'Hifory$ ? 4 nie wiesz iż pisząę 
prawdę, trzeba fię odważyć, być por 


|€zytanym, albo za ofzczercę albo zą | 


podchlebcę, A przeto wydać fig lub | 


"ma 5ienawiść lub na wzgardę. Ska= 


rzysz fię na krytykę; lecz czy wiefz, 
że wydrukować kfięgęjieft ta cichy y 
fkromny fposob oznaymić ludziom, | 


“ ezęfickreć niewczas, i mafz naddru- | 


gich rozum ?' A tak mogiżeś fię 
ńie fpodzię wać przeciwności? Jeźli 
krytyka ieft fprawiedliwa ynię zaia,” | 
dla, miałeś za nią dziękować ; ieźli | 


mie flufznay złośliwa,mialeśią milcze. | 


ńiem y niepamięcią wzgardzić. Nie 
wątpię, iż niefłufznię ieft ganione 


dzieło W. M. Pana Filozoficzne: lecz | 
i pierwfzy owoc Filozofii ieft cięrpli= 


wość,y rownym umyflem nie nara. 
żać lię iako nię gniewać fię na nie- 
fprawiedliwość. Daremnie fig tras 
pisz, że 7a umieiętnę dzieło miałeś 
trochę pochwały 4 mniey czytęlmi-- 


= kw.  /W'rakich pismach nie trzęba 


innego fędziego oprocz fiebię. W 
a mate- 
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materyach tylko guiłownych publi- 
cum mas fgdzi. Tam od fiebie fa> 
mych odbierańwy zapłatę, tu z eu- 
dzych ` rąk iey wyglądamy ; tam 
mniey(za chwala lecz pewńićysza, tu 
okazalsza ale niebeśpieczia. Obie- 
ray iedno z tego, coćlię podoba. 
Myśl na ofłatek, że wybór w nau- 


kach y fprawiedliwość ku fobie y ^ 
| ku drugim. może uczonego tak fzczę- 


sliwym uczynić, iak fobie czlowiek 
życzy. Byłbyś iefzcze fzczęśliw= 
fzym , gdybyś umiał odludność łą- 
 €zyć z konwerfacyą, á nauki a roz- 
 rywkami; dopiero zafmakowałbyś 
w (woiey bytności, ktorey przez po- 


łowę tylko używałeś, część W. M.. 


_ Pana nafycala fię do mierziączki , 

 gdytym czafem druga nifzczała z 
głodu. Trzeba było poznać, że ie- 
dna rzecz w ktorey uciechy. fzukan 


my, Bryce i fię przykrzy, y że fzczę. 


śliwość 


x go X 
_ śliwość bob ieft podobna do | 
 Gofpodarfiwa, ktore fię nie zacho- | 
wnie tylko przez Ekonomią Zya | 
czę pożytkować z tych koja ú: 
włag y ieem. 
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